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Tryumf polski w okręgach przemysłowych. —  Bezskuteczny 
terror niemiecki w okręgach rolniczych.

wt.). Eant Eiprass <WnosI: 
JWtadomoćeł, ta kio około godziny 3 nad ranem 
jdonzły do Warszawy z Górnego ŚląSk*, podają 
wastvpująee obliczania wynika głosowania;
. W  powiecie Katowickim padło za Polską 88 
procent, w  powiecie Zabrze 71 procent, w  po
rwiecie Pszczyna 78 procent, w p°wiecie Bytom 
78 prooent, w powiecie Król. Huta (powiat) 78 
in e sa t
V Uwzględniająo miasta, w których żywioł nie- 
piiocki miał silne oparcie, moina wedle tym
czasowych obliczeń stwierdzić, że ilość głosów, 
Jaka padła za Polską w °kręga przemysłowym 
wynosi przynajmniej około 67 procent; w za. 
chodnich okręgach (rolniczych) Ilość głosów za 
Polską waha Się pomiędzy 46 a 52 pr°cent. 
i poszczególnych gminach Górnego óiąsfce 
Ilość głosów za Polską przedstawia dę cyjjrowo 
jako 99 procent,

W  miastach, jak pra&wMywano, udało się 
Niemcom zdobyć znaczną ilość głosów, które je
dnakowoż zostały w zupełności przeważane gło
sami powiiatów.

W  Kartowikaóh uzyskali Niemcy 60 pwcemit 
głosów, w  Bytomiu 67 procent. w  GłiiwtLcacłi 78 
procent.
4 Sosnowiec. (PAT.) GoIcMna 3-icaa. Czas środko
wo europejski Powiat tamogórski z miastem 
70 proc. za Polską, powiat oleski (Rosenberg) 
50 proc. za Polską, powiat ziafomslki z miastem 
na Polską głosów 65.900 za Niemcami głosów 
52.831, powiat, glliiwicki wiejski (Lamidkreis Ga?i- 
wiitiz) m  Poiską 65 proc. Gliwiac miasto 38.082 
aa Niemcami, 8.803 za Polską.

Sosnowiec. (PAT.) Godrnna 4 w nocy. W  po
wiecie pszczyńskim około 80 proc., w powiecie 
rybnickim około 80 proc. głosów aa Polską, w 
powiecie tarnogórskim około 65 proc. za Polską.

Przebieg glosowania.
Bytom. (Eaist Erpress). 1-a w  poiuid. Ludność 

polska przystąpiła do głosowania w niezwykle 
podnieconym nastroju patryotycznym. Pewność 
zwycięstwa i poczucia spełnianego obowiązku 
wobec ojczyzny jaśniała na twanz&cb głosują
cych. Zwłaszcza w okręgach przemysłowych
ludność polaka masowo wysuwała się na czoło
glosujących. Niemcy wprost zginęli w tłumie 
głosujących polaków. Natomiast w okręgach 
rolniczych Niemćy zachowywali się wyzywają
co, chcąc powetować swoją widoczną porażkę 
iw okręgu przemysłowym. Rozrzucali więc ode
zwy, szkalujące Polaków i usiłowali zakłócić 
spokój burdami. W  Bytomiu i  Zabrzu Niemcy 
szukali sposoby, aby sprowokować ludność pol
ską. Z Pszczyny doniesiono o zajściu ulioznem, 
którego wynikiem są dwie ofiary.

Bytom. (East Express). oGdzina 3-ci'a. Głoso
wanie odbywa rię spokojnie. W  większości mia
steczek i wsi luo.no'ć złożyła swoje kartki w  ur
nach wyborczych. W  większych miastach gło
sowanie nia ukończeniu. Polacy nie reagują na 
rozrzucane przez Niemców broszury i odezwy 
nodbnrzające. Przypuszczalni o najbacdzioj pro- 1

wifflorycuy wynik głosowania będzie wiadtomy 
między godasiną 2-gą a 4-tą nano.

Bytom. (East Eztpress). Godzina 3.30. Dość lo
kali z urnami dla głosujących okazała się naj
zupełniej wystarczająca. Przebieg głosowania 
cechuje zupełna karność dyscyplina. Ludność 
polska stoi na straży porządku i tłami w zarod
ku wszelki objaw pi&wokacyi ze strony Niem
ców, Po miastach i  miasteczkach górnośląskich 
tłumy ludności polskiej przeciągają ulicami, 
nranifestująo polskość na każdym kroku. Dzie
ci polskie śpiewają pieśni paitryotycmć. Spokój 
nigdzie nie został zakłócony większam najściem 
lub zamieszaniem.

Bytom. (East Erpresb). 5 popoł. Glosowa
nie ma się ku końcowi Do Urn spieszą już tyl
ko niedobitki i  chorzy. Emigranci polscy z Kon
gresówki i Małopolski zwłaszcza z pasa nad
granicznego wracają do swoich siedzib. W e
dług przewidywania miarodajnych czynników 
polskich i alianckich na Górnym Śląsku zwy
cięstwo polskie zapewnione. W  tym duchi^, w y
słali depesze liczni korespondenci zagranicę. 
W  Kntowickiem Polacy zdobyli olbrzymi pr°- 
cent głosujących. W  niektórych miejscach licz
ba glosujących dochodziła do 90 procent Co do 
-wyniku glosowania nia rzecz Polski panuje na- 
sitrój optymistyczny. Dwa obozy, polski i nie
miecki stoczyły ze sową największą bezkrwa
wą walką, nieznaną w dziejach dotychczaso
wych,

Bytom. (East Erprass). Godzina 5.40. W  roz
rzucanych prze® Niemcy odeziwach roi się od 
kłamstw. Niemcy piszą, że bolszewicy wypowie
dzą wojnę Polsce, że oKrfanty ukradł 4 miliony 
marek niemieckich i uciekł z Bytomia, że w 
Warszawie robotnicy proklamowali generalny 
strajk itd. Itd. Ludność polska pogardliwie ni
szczy togo rodzaju odezwy,

Wyniki szczegółowe.
Sosnowiec. (PAT.) Według nadchodzących ra

portów z poszczególnych powiiiartów dotychczas 
znane wyniki głosowania są naiStępujące: Wieś 
Wielka Dąbrówka powiatu bytomskiego: Liczba 
mieszkańców 4.400. Za Polską oddano głosów 
1878, za Niemcami 352, za Polską więc 88 i trzy 
dziesiąte proc.

Wieś B rze z in y  powiatu bytomskiego: 6.181 
m ieszkań ców . Za Polską 1910. Za Niemcami 852, 
Za Polską 67.8 proc.

Wieś B rzo zo w iee powiatu bytomskiego 2.260 
mieszkańców. Za Polską 991* za Niemcami 189. 
Za Polską 84 proc.

Orzegów powiatu bytomskiego 8.501 mieszkań 
ców. Za Polską 2.857. Za Niemcami 1345. Za 
Polską 68 proc.

Wieś Hudów powiatu zahrskiego 567 miesz
kańców. Za Polską 283. Za Niemcami 28, Za Pol
ską 91 proc.

Wieś Hudów obszar dworski: 244 mieszkań
ców. Za Polską 94. Za Niemcami 11. Za Falską 
88.6 proc,

Wieś Gfsowiec powiatu katowickiego: Liczba

mieszkańców nie podana. Za Polską 5.000. Za 
Niemcami. 60. Za Polską 98 proc,

Sosnowiec. (Tei. wł.) Korespondent „Berliń
ska Tidende“ donosi do Kopenhagi:

Zwycięstwo polskie w okręgach przemysło
wych jest bezwzględne; w Bytomskiem łącznie 
z miastem głosowało za Poiską 66.000 za Niem
cami 20.000.

Sosnowiec, godiz. 3.50. Nadchodzą tu dokładne 
wiadomości o wyniku głosowania w poszczegól
nych gminach Górnego Śląska. Wedle tych in- 

"TormacyL w  powiecie Szopienickim glosowało 
w 15 gminach aa Polską łącznie 2502 osób, za 
Niemcami 105.

Gmina CzarnieliOwice ^powiat Pszczyna) za 
Polską 84, za Niemcami 4.

Gmina Siedliska (powiat Olasiński) za P o lsk ą  
29, za Niemcami 22.

Gmina Niwka (powiat Opolski) za Polską 95. 
za Niemcami 8.

Gmina Tiuszyce (powiat górawtarnioiwiski) za 
Polską 69, za Niemcami 28.

Gmina Dąbrówka (powiat Gliwice) aa Polską 
156, za Niemcami 111.

Gmina Ligota (powiatt gliw icki) za Polską 171, 
za Niemcami 57.

Powiaty Rybnik, Pszczyna, Katowice dały — 
licząc razem 70 procemt za pilską. Włościanie 
głosowali ławą za. Polską.

Ostatnie próby Niemców.
Sosnowiec. (PAT.) Do godziny 18 dnia wczo

rajszego głosowanio na całym terenie odbywało 
się spokojnie. Meldunki otrzymano z powiatów, 
katowickiego, zahrakiego, bytomskiego, pszczyu 
skiego, rybnickiego, gliwickiego, tamogórskie- 
go i opolskiego. Nastrój wśród ludności polskiej 
dobry. Szczególnie w Gliwicach oddziaływa wi
docznie areszotiwanie sztahu niemieckiego. W  
kilku miejscowościach Niemcy przed lokalami 
wyborczymi próbowali różnyoh nielegalnych
sposobów celem niedopuszczenia Polaków do 
glosowania. Stawali oni nip. przed lokalami wy
borczymi z nieoficyalnymi listami wyborców i 
oświadczali przybywającym, że nie są wcią
gnięci na listę, a więc nie mogą glosować. Wy
padki te udało się zlikwidować w kilku miej- 
soorw ościach przy pomocy władz, albo dzięki in- 
terwemcyi naszych ludzi. Odczuwać się jednak
że dawał brak opieki nad lokalami wyborczymi. 
Niemcy mieli natomiast w samych Katowicach 
przy wszystkich lokalach wyborczych po dwóch 
ludzi, kótrzy sprawowali porządek ustawiali lu
dzi kolejkami informowali i gdzie tylko można 
szkodzili, używając sposobu wyżej opisanego. — 
Działali przytem jakoby cficyałnie, gdyiż nosili 
przepaski niemieckie. Cały transport gazety 
polskiej „Gfenz Zeitung“ został skradziony 
przez Niemców na dworcu i wskutek tego kato
wickie nie otrzymało ostatniego przed plebi
scytem numeru tej gazety.

Gwałty niemieckie.
Niemcy, widząc pewną przewagę w okręgach 

PTzemysJpwycJIł, dopuszczali sie r»ł£0z cały czas
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głosowania nto&b chanych g w i ł t ^ ,  W  Katowi' 
cacb zdemolowali drukarnie, przyjazne Polsce. 
„Grenz-Zeiłung", kióma wskutek tego nie wy-' 
szła- Jednocześnie wydali Niemcy fałszywy na- 
ktad „Gcenz-ZeituBg1* i „Katolika'1; na skutek 
Lnterweitoyi władz koalicyjny cii fałszywe na
kłady skonfisaowano, * '

W  szeregu powiJrtów Niemcy storują niesly- 
dbamy terror, awłaswsz^ W powiatach rolniczych. 
W Opolu bojowłu. luetaiec^ie napadły na enoi 
grantów potokich. —  Spokój przywróciły wła
dze koalicyjne. Na granicy luerniecko-sl^sknej 
(powiat Głupczyce) praakroczyły oddoiiły O *  
g<owch‘a granice; zostały jednak wfinr^ymun©.

Fałaty sit dali sit spimM ,
Warszawa. (Tetl. M.) Z Bytomia Wtografują 

pod dcLLą 19 marca: Pzjeó dzisiejszy przeszedł 
spokojniej niż dzień wczorajszy. Dopiero pod 
wieczór Niemcy zacięli wicgo występować 
1 demont trować przed siedziby polskiego .'unnL 
saryatn plebiscyowctgo. Padło JulkA srtzałów * 
ich stromy. Deuiomsstramtów rozpleni ziły wojską 
francuskie i angielskie. Według ■wiadomości o» 
rtzjinanych z różnych, stron luiejscości śliska 
Niemcy <iążą do sprowokowała ludności poi' 
skicj. Przejęta knrespcmdencya świadczyła, że 
Btrmin wybuchu rozincbów wyznaczony byi na 
piątek, jednak Polacy nigdzie nie pozwolili 
wyprowadzi^ się ? równowagi. U Niemców spo ■ 
kój ludności polskiej i jej pewność siebie wy- 
woda>y konstemacye. Zamożniej! ą Nlepuy ze 
śliska wobec zapowiedzi zarakwląaia granic^ W 
sobotę starali się jnż przed tym dniem wywieść 
kapitały swe i narzędzia, a bardzo wielu z nich 
wyjechało, zrzekaj ącsię oduat a głotu. U póino. 
cy w sobotę zaukidętą została na ŚŁęska koma* 
nikacya telegrrficzna, teltft-uiczna 1 ptiezt<ma> 
Równocześnie wmkni jto ściśle gramtoą śi^skę 
zamknięcie to xrwa/ będzie do ponied® alka po 
rudnia. Do »tgo czasu Polska będsite v4
terenu pl ihiscytowego.

(stosowanie posła Korfantego.
Sosnowiec* (PAT.) Dniauaj ramp o godzinie S

rpim 30 udał się na głoeowamde polaki kamisuri 
pitaiecyokwy poe«ł Koria-uty. Ze względu ńfl 
wielkie naebetzpiLeiozeństwo oeotisie ze sstrouy 
Niemców, poisłowi Korfam/temu towarzyszyli jo
dan oficer augitdsiki i  dwóch policyaujitów płetw > 
®cyjtowyęh. Pc-seł Kppt^mty gm-owat w  Bytomiu

Zainteresowanie plebiscytem*
Uranowiec. (PAT.) Dowodem wubatoesaweaałk

świata plebiscytem gópiof ę^fcim jest tfum 
py  przyjazd dziennikarzy Cfttoj Europy. Pólscy 
l/.iwn,łiikfl.rza górnośląscy wUiteli wezori | kores- 
pomdcnitow framouskiicu, amerykańskim i  duń
skich. Prasa duńska przesiała czterech kores
pondentów. Zapewmiaję orni, że plebiscy t w t£zl»- 
gwigu sprawił, że glosowanie pa Górnym Slęśku 
pudli w Danii niesłychauąa paiuwesowami*.

Rosya nie żywi zamiarów agresywrijcii.
arjzawa. (Tej. M ). W  rozmowto po p e lisa , 

Biu traktatu pokajcweGO Joffe ośv. -jadozy 1 mię- 
4?y iunemi, że jest przekonany, że w  m J ó !>  
rz«j przyszłości u i, dzy Fńlcką ę Rnyą sowto* 
ckę noga się utworzyó jak najlepsze M " iinki, 
Joffe kategorycznie zaprzeczył w tizelkin. pogto' 
skora 0  agresywnych ?<amW3dh jraądu sowie
ckiego względem Polski. Pr? jęiwale rząd sowie- 
rki uwa*a, że Pohśka mOj® grad w ’ *K » re|| w  
ekenomciznej odbudowie i w swoim ppagniinde 
tyyspodarczym liczy na to.

Kronsztad wmw rękach powstańców.

Iraiy aal trahlatem
Warszawa (tel, MO, W  Sąjmie oj>iia4ó>vala 

dzjsiaj komifya przeinyałoa.-e-haBdlowa, celem 
; ezpatozenia spray, y braktaitu handlowego % 
Francj ą, Obrany były pmdue. Traktat hahdto' 
\vv podpisze w Dear zumif nju z ministrem han
dlu minister spraw zagranicznych Sapłeha. 
n mB' - — si ugj"*' n j. ii. . l i iw u i * . ! 1; .

Fe1 Int ■' tr (g. E. ‘Radio). Kro^ztad znowu 
został zdobyty przez pow^^aóców. Rolsoewky

utozymali się w nim zaledwie kilka godzin Ko* 
mitet rewolucyjny powrócił z Finlaridyi.

M ie s  lŁ L nmtioMei
Lwów, (PAT,. Wczoraj odbył się imponujący 

kengiss polskiego gti(mniciwa tnilowenę w 
Wacboiime] faunlopoUki przy udzńJa praż. min, 
Witosa i wiete wybitnych działaczy P, S. L. (Ze 
względu na brak miej sra dokładny przetieg 
kongreaa podamy w następnym numetre Red,).

(PAT; „Móhitoł' Polski" »aml«zę- 
cs3l pa zadnik rozperaadzemia mlnłętra skarbu t 
dnia h lutego hr. w pteedmtoęi# przedłużenia 
prjF«'l.h?ów na &*proc. dlagoternimowę wa^P-Hrz- ! 
nę pożyczkę pańetwowf z roku 1920 or*a w 
P-ł^cdumiecie oblięacyj. austryackcli pożyezek ' 
wojennych przy aapuach nw. 5-prcw:, długotermi
nową wcwm-jiurzaą pożyczkę państwom ą % n?ku 
1920.

(hw i!la  b le fipca.
K “len darzy K:

Sw. Benedykta op.

Wscnóa słońca; 7 Ś2 

Zactyód słońca: .g*ói 

Długość dńia: 12'12.
TEATR IM JULIUSZA fiŁOWAGJKiDtf(1

Poniedziałek; „Orlątko11.
TEATR „BAGATELA"

Pomieoziałek: „Karaawał11.
GPERETKA W  NOWOŚCIACH

Pcmioftziaięk: „Gwiazda Kaukazu".
WY&ńAPT \l DOMU ARTYSTÓW frlao iw DWJha) 

w za.zadzie kiahowsktena Zwiazan literałów.
Ppniedziałek, Franciszek Mirandulą: ..Pęrswązya w

leKełldzio1̂
KOI UziGlUBi WYKŁADÓW NAUKOWYCH (RYNEK

głów n y  u n ia  a—b. u  mb.
PrBledziab>r„ dyr. Muzeum nar. dr. Feliks Kppera; 

Artur Grottger" {% ohrazina ewWlnyim).
—  *  —

Krwawy napal na plebanię.
KSIĄDZ CIAŁKO RANNY

Wezery ©koto gcxto. 9 i pół przywieziow xs dm » 
PŁcę krakowski ks. proboszcza z Radomyśla, ciężko 
rannego przar bandytów. Bandyci napadli protv^ 
•łeza na plenami gdy był sarn, plebanię obrabowali, 
ą jedią z bandytów strzelił do księdza ? rewolweru, 
trafiając go w poliezek 1 kala wys?** wierzchem 
ezaszKi. t u  rannego jest Żięjkii ksudz j w  oioprzy^ 
tomny, dlatego taż ulż można dowiedzieć się tzczc- 
fólów o napadzie. Po rauns*« przyjechał* na eta- 
cyę korytka pogotowia i odwiozła go do , zpitala po 
■w«6.vJmegp, gdzie *oriiwie zajęi® ag, jego jatiwk-iwi.

(T ) DZI8N WYCZEKIWANIA, Dz:©k we^rajajw u-
płynął wśród ©ezeiawania przez iv*zy*łkich wyniku 
giooowwłia pł^piseywwego. Zaznaczyć trzeb* wielkie 
naprężenie, jęąd-s panowało we wszystkich aferach 
ludności naszego miasta, C<de procesye ludzi zgła
szały si? do redakęyi naszej po wiadomości z Górne
go Sląaką, Ff V? całą tiec zwracano ?4ę 4o redakcyi 
telefoniczple z zapj ‘aniand./ o wyniku plebiscytu. —
W teatrach odesytanu pierwszo yymki głosowania, 
która publlcwiośif przviBta z entuzyozmem, ©rkiestry 
odeg,ały hynm n ń-odowy.

(T) ŚWIBTu HGN8TYTU0YI W YRAKOWIB, W
dniu wcz orajszym święcił Krakó v drżeń wielki. —
święto uchwalenia j*r»e< Sejm Ju/nstytucyi — świętu 
tein wieksse — hu łącząc© w sobie wyczekiwanie 
chwiij po» ™ ki-ydy nad-*jon brótoto p,< łani* 
rfldoęnę. z Zą 'bodu,

Wczeonym rankiem przeciągnęły ulicami miastą 
orki-ftry, swiaptujące" miwzkeńęom uroezyetość 
wielką.

o goiizm* Jt; pnó odprawił biskup krakowski w 
katedrze Wawelskiej blaK îne oabożeństwp n» inten- 
ey? Rodaków Górnege SJąsku, Po nabożeństwie od
śpiewano dziękczynne „Te D ‘dna11 z okazyi uchwaie- 
itSu konstytucyi, 0 godzinie 12 odbyło się uroczyste 
posiedzenie Rftciy miejskiej, przy udziale iaw o6 ». 
ltyęp delegatów duchowieństwa % biskupem ka. Sa
piehą, wojskowość ? gen. Szeptyckim, Orieckim, Ko. 
Steckim, feymtn «n, Rak'ora w§zecbnłcy Jwgłefloń- 
slcej prof, dra Eatraicheru ntttora Akademii górni, 
czej prof. dra Anfco-niego Hoborskiegp, oraz wszyst
kich instytucyi i Towarzystw — celem złożenia hoł
du Sejmowi | Naczelnikowi Państw#.

Do IJęznie z ii oranych przemówił prezydent ibiasta 
Jan K»hty Fedorowicz, podnosząc zitacienie doniosłe 
uehv aicpia pizeu Sejm w dniu 17 roerca konetyju- 
cyi, ra podatawde Której Polaka rządzić »!ę będzie 
mogła" wPisnemi ustawania.

Frezydert wepomniał olbr*ł'a.ią toanifertftcyę w 
stolicy ne crość uchwatont* k"nstytveyi v*óra om  - 
niosła wszystkich w czasy Sejmu czteroletnijgo i 
wielkiego wtenczas entuzyaztnu j radości z powodu 
uchwalenia kon^tytueyl 3 maja,

Raisłejarzy nastrój narodowej radości — Hnimął 
mówca — przysłania nam troska o wyntk odbywa
jącego »i<? włośnie zmagania a1ł na Górnym Śląsku. 
Nie wątpimy jpdnak, że zdrowy duch patri otyczny 
(u  et iwyroęży na całej linii, a wtedy raoość oote.

żnem echem rozbrzmi po wszystkiej ziemi polskiej, 
która wówczas naprawię będzie i długa J szeroka, — 
Nic-ih rŁł będzie wolno przedłożyć do aklamacyi re- 
zolucyę, ze Rada sóoł. król m. Kraknaya, zebrana w 
dniu dzisiejszym na ratusizu, wspólnie z '”ze'stawi
cie! ami wszystkicn warstw krakowskiego społeczeń
stwa, przemy! * Sejmów* ustawodawczemu Rzeczypo
spolitej polskiej na ręce. Marszalka’ Sejmu, wyrazy 
czci i uznania za ddpro wad Tanio do skutku nrtfl wj 
konetytucyjnej.

Ni* lN żyjg Naród — niech żylr Sejm — mech żyje 
Naczelnik — niech żyją wszystkie stanyl

POCIĄG POSPIESZNY DO ZAKOPANEGO ]. 6105, 
który miał zacząć kursować dopiero od 24 b m rot 
począł jui kursować dtóslaj, -w poniedziałek,’ te’vcLo- 

on z Kiakowa 0 godz. 0 m. 12 rano, wra^a zaś 
do Krakowa o gedz. Ł  a  10, Ł j. o godz. 10 m. 1© 
wieczorem,

VI UN IA  TRAMWAJOWA Jruraująca pomiędał
Salwatorom a III tuUern w Podgó w przez R y n e k  
została onegdaj uruchomień© ku wielkiemu ■
'eniu całej rzeszy mieszkańców, aotąd iX>Zb»w€onyćh 
tej tak potrzebnej linii komunikacyjnej.

z ,  ODDZIAŁU TO W1 LITER. IM A. MIC
KIEWICZA. We wtorek ?2 hm o godzinie 7 wieczór 
odbędzie się w Colt. nevum Lali ur 43, ee jrrnto *aju 
Iłowe członków Towarzystwa. Na porządku dzień- 

odczyt wof. Uwtw, poznańskiego dra Sf°.n,isł .. 
wa ?igoni« et. „U świtu towianizmu11. Po odczycie 
dyskusya.

DYR5KCTA PAŃSTW. sEMINARYUM NAUCZ. 
«  . KlT. iO W KRAROI s£b J , muniku;*. to, w myśl 
zarządzenia Kuratoiki O k rw i lwowskiego w termi
nie letuiiu hrda dopuszczeni do egzaminu doirzało- 
ed ledynie publiczni uczniuwie 4-«o kursu. Kań-; ■ 
daci uzup-łnlś ,acir rimnazvałoy egzamin dojrzało
ści lub *tst‘ ncśei tylko 1 d*dT„ gdy udowodnią, że 
z powom odbvw«,nia siJżbj wojakuyuj nie moaki 
zasdasć do egzaminu an| w tennlnie 1e°,lcn.,ym ub. 
poku. to. w terminis lutowi m br. .ermim wnvue- 
wa bodań do SI marca nr.

(1.) KYTAŁCZANIE KRYZYSU MEESZKANIOWR 
GO W yiEyjZEOH, W «U « Bi n ;y >z_j ftfetystyki 
rd ehwiśi ukończenia wojny, wjrbuuc yano w Niem
czech 210 tysięcy mieszkań; pa mwuta, liczące z gćr» 
»to tysięcy )tme®zkancó v wypada po 35 domów.

(1.) 114 LAT sbR f u-yY. W jednym. v* szpitali an
gielskich umarła kobietą nazwiskiem gller Słiana- 
han, kiom urodziła sto już ślepa i  w stanie tej ślą 
poty dożyła 114 lat.

<l£t MIĘDZYNARODOWA KONFEBENCTA 
CZERWONEGO KRZYŻA odbędzie słę 23 b, m 
w  Genewie. Celem jej ma być omówienie głów- 
nych zadań, pozostawtłmych prrzas wojnę. '£ Ro- 
»y i uwolniono do tej po -»■ 180.000 jeńednr, zsaaj- 
ł i i i f  we jefizeg© 40.00C-—M iiOO jeńttow na terenie 
środkowej P.osyi i  Rum „mi, którzy sprowtudeser 
ui m «ja być w leuie b. r.

(1.) ELDONORA DUZE POWRACA DO TEA
TRU. Sławna dramatyczna artystka włosko. 
E lew em  Duze. kłóra od witolu jmż Lat Wycofała 
się z teatru, pcstąnawdła dać obecnie szereg ao~ 
wycb przedstawień. Wielka tragiozka weszła w 
urnowy z Ej meto Zacconl i  rasem będą grao w 
ruryni# w dramatach Ibsena, poezem uirz? l*ą 
teomee artystyczne po głównych teatrach tmŁp- 
"-jiith.

im m, TEATR PROLETAIWA TU. W Lipsku 
ma w najbliższych dnijoch r °d  nazwą „Trybu
na proWierratu11 otworzyć p<jdwoje nowjr teutr, 
pif,asnac zpny &p* tyalnie dla robotników. Weba* 
„burżujom11 będzi* do togo ter*ru wzbroniony, 
Bi© .wyi^cSAjąo areewu nlów 4eotralnjxhf Cle 
kąwa rzecz, jakie krytoryum eihaować tię bę
dzie dc tuu-rów 1 aktorów?

(m-m; OFiaRA SPiRYTzZMU. „Franf,jrtew 
©Zjitung1 zamieściło waswanje do składek nu. 
tzecz znanej U<e*vtki niemieckiej, MAlgcttcaty 
Meiwl-lieś*, która chcaa znwjduje «ię w  nędzy. 
Obronie p, M klejsel h^m  oiadestała do togrot 
■k&jenniaa oświadczenie, że powpubw jej kutor 
sitrofainego polpżenja jest spirytyzm. N istoty, 
{Lftlfc cię ^ciągnąć w  a ir spirytystycznych sean
sów które kompletnie zrujnowały je j‘ .sy«t«m 
uerwowy, Dawniej zupełna© zdrowa •— cierpi 
tśj-e na nieuftoime ptsjwldńenja, uniemożli
wiające jttj wszelką pracę utnyjtową.

FI.) KRYZYS sr.ONOMIGZKY W HISZPANII. 
PrzesdJenif ekonomiczne w hlśzpanił przybiera co- 
rez baru ziej mepoąojące rocmiory, * fyi .ące  ̂ ux>- 
botnych doutogają się pracy. Ogólny raut oka na 
owo przf«Jeme uzyska się łatwo % następującej sta
tystyki: W Katalonii zamknięto dwieście fabryk, 
skazując dwadzieścia tysięcy rzemieślników na bez
robocie. IV rozmaitych okręgach górniczych, szcze
gólnie w Asturyich płace robotników zniżone będą 
od 15 bm, o 20 procent, W prowincji Linares obli
czają liczbę bezrobotnych na pięć ty^ęcy, W Bilbao 
sześć tysięcy pracowników przemysłu metalurgie?, 
r js > skakanych jest na przymusowy auajk.
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ILE  TALIJ KART ZUŻYWA SIE ROCZNIE.
Polsko-amerytońsiki komitet pomocy dzie
ciom poczynił starania o oddanie mu monopolu 
na sprzedaż -w Polsce kart do gry. Obecnie zu
życie kart w  Polsce wynosi 1,500.000 talij rocz
nie, a rząd pobierając podatek .30 mk. od talii 
ma z tego źródła 90,000.000 mk. dochodu. Po
nieważ oddawanie poszczególnych dochodów 
skaroowych w ręce prywatne nie jest wskazane 
i  mmistaryum skarbu sprzeciwia się podobnym 
monopolom, opracowani został podobno projekt 
podnieedenip, podatku na karty do 60 mk. od 
talii i z tego dochodu wyznaczenie komitetowi 
polsko-amerykańskiemu odpowiedniego zasiłku.

UPADEK PRZEMYSŁU CZESKIEGO. Zwią- 
zok gómiików czeskich wydał polecenie do 
wszystkich kopalń w Zagłębiu K&rwińsko-O- 
eńrawsikiem, kińre wskazuje na przesilenie w  
czeskim przemyśle węglowym, na wstrzymanie 
ekśploatacyi kopalń w Rafkowinku, Pilśnie i  w 
okręgu cieipllcikim. z powodu zastoju produkcyi 
przemysłowej w  Czechach, który-'jest wynikiem 
braku rynku zbytu na fabrykaty czeskie. Zam o
czyć należy, że w  całych północnych Morawach 
fabrykanci rozpuszczają robotników w przemy
śle żelaznym. Wszystkie prawie fabryki w  oko
licy Mistku, gdzie wyrabiano rzemienie, stanę- 
ły. Zastanowiono też prawią ruch budowlany na 
póła. Morawach. Podobne wieści przychodzą ze 
Słowaczyzny i północnych Czech.

(1.) 21-GODZINNY CZAS W AUSTBYI. Rząd au- 
stryacki ma zamiar zaprowadźć z dniem 1 czerwca 
tar. 24-godzinny czas na kolejach, w ruchu poczto
wym 1 telegraficznym.

(1) WILHELM UPIRKSZA SWĄ SIEDZIBĘ W 
D00P37. Wielkie „święto familijne" odbyło się w 
tych dniach w Doorn. Z okazy! 40-lełniej rocznicy 
małżeństwa niemieckiej pary cesarskiej przybył 
z Wieringen ejes-następea tronu, z Niemiec księżna 
Brunświicka i książę Eitel-Fryderyk, Uroczystość 
odbyła silę w cichości ze względu na poważny stan 
zdrowia’ b cesarzowej. Z Niemiec przysłano duże 
ilości kwiatów. Eka-cesarz w dalszym ciągu konse
kwentnie upiększa swoją aaedabę. Świeżo właśnie 
u wejścia do parku -umiesecaono nową bramę zdo
bną w cesarską koronę i  w inieyały Hohenzollernów.

WŁODZIMIERZ DOBIJA
b. kapitan W. P.

lat 36, zmarł po długiej a ciężkiej chorobie, 
opatrzony SS. Sakramentami dnia 19 b. tn. 
Pogrzeb odbędzie się we wtorek o g. 4 tej 
po południu z domu przedpogrzeboweeo 
na cmentarzu rakowickim do grobowca ro
dzinnego, na który to 6mutny obrzęd za
prasza żona i syn wraz z pozostałą rodziną 

Krewnych, Przyjaciół i Znajomych. 
Msze św. będą odprawione po Świętach 

Wielkanocnych.

dny, iż sztuczne poronienie stało się dzięki Le- 
ninawi rzeczą w Rosyi całkiem uprawnioną, żra 
specyiałne kliniki praktykują ten system na 
koszt państwa. Jeżeli chodzi o wychowanie 
dziecka, skoro już mimo wszystko ujrzało ono 
auiiaitło dzienne, to jak pojmują je reformatorzy 
świata: „Ideałem dla komunistów rosyjskich 
jest wyrwanie dziecka z rodziny, możliwie jak 
najwcześniej. W  Petersburgu i  w  Moskwie ka- 
Ma, matka, która godzi się na odstąpienie swie- 
go dziecka gdy dojdzie ono do czterech lat, o- 
trzymuje już oidirazu przy urodzeniu go pewną 
sumę (w Petersburgu 5000 rubli).“

Wobec matek, które zachowują się opornie i 
nie chcą się na to zgodzić państwo działa bru
talnie i  wbrew ich woli przywłaszcza sobie sto
pniowo te dzieci.

Szkoła bolszetAŁcka dała juz spodziewane w y
niki. Zasada podstawowa nauczania j est nisustę- 
pująca: „Chcecie słuchać — słuchajcie; chcecie 
śpiewać — śpiewajcie; maicie ochotę tańzyć — 
tańczcie 1“ P. Hektor Niooie konstatuje, że rezul
tatem tego systemu jest kompletem anarchia. 
Do każdej szkoły wchodzi się „jak do młyna". 
Uczniowie uczęszczają do triasy wedle własnego 
kaprysu i  woli. Prizychodizą do sizkiody trzyma
jąc ręce w  kieszeniach, z kapeluszem na głowie, 
z papierosem w ustach, bez książki, bez zeszytu, 
btuz ołówka. Dowolnie przechodzą z klasy do 
klasy. K lasyfikacją dawanie not i wsedkie egza
miny są zupełnie skasowano. „ I  reaoz diziwna, 
powiada naiwnie naoczny świadek tej szkoły, 
nikt nie jest z tego zadowolony, ani uczniowie^ 
ani rodzicie, ani nauczy cieile."

W  Weniow, w  okolicy Moskwy, uoznioiwie 
mieszkali w pensjonacie, który na polecenie ko
misarza ludowego zarastaj owiano w „asocyali- 
zowanym" domu pewnego kupca. Uczniowie za
częli psuć i  niszczyć meble, „ponieważ nie hyły 
one ich własnością." Dla czternastu uczniów*, 
w  wieku od lat 13—20, przeznaczono ośmioro 
służby. A  oto obraz pemsyoanajtu aowiecWgo, 
skreślony przez p. Nicole: „Panuje tu brud niłer 
opisany, podłoga, zasiana śmieciem i  rozmaity
mi szczątkami, nie zamiailana jest od miesiąca, 
pod pretekstem, że niema szczotki Na łóżkach 
siennik, brudna kołdra, poduszka w strasznym 
etanie. Prześcieradła nie istnieją. Pod łóżkami 
magazyny zakurzonych butów. Pożywienie ską
pe i ohydne. W  ostatnim miesiącu były trzy wy
padki tyfusu. Leżąc na tych łóżkach-tapczanach 
uczniowie czytają niezdrowo nem ansy i grają w  
karty.

„Taką jest pedagogia bolszewików, tycn wiel
kich rosyjskich reformatorów, którzy podobni 
są małpoma, naśladującym nieżiarnie ruchy lu
dzi." •

P o sz u k u je  s ię  *

pani, panny i akademika
znających dobrza stenografią i piszących biegle 

na maszynie.
Zgłoszenia osobiście w rpdakcyl , Gońca krak,“ 

pomiędzy l l l/s a 12 */2 w południe.

ta i M i'■ w m m w
najmodniejszy, zupejtnie nowy do sprze
dania za 5.000 Mk. Wiadomość: Czap
skich 1. 1, III. p. oficyny 38, do 6 wieczór.

Bolszewicka pedagogia.
(L) Gzy Zbuntowany Kronsztad zwycięży czer

woną Moskwę, czy cała Rosya popadnie jeszcze 
na paw mu czas pod jarzmo „centralnego sowie
tu", w  każdym razie cickawiem jest wniknięcie 
iw tę diziwną tajemniczość, jaką Wschód bolsze
wicki otoczony jest dla oczu Zachodu, Należy 
przadowszystldem. oprzeć się na świadectwach 
bezstronnych, nie zaciemnionych żadną złą wolą 
ani ispecyalną animozyą.

Oto w czasopiśmie szwajcarskfem, w  wycho- 
dząoem w Loizannie „Bibllot«<iu9  umverselie" 
ogłasza p. Hektor Nicole, który był profesorem 
francuskiego języka w  Rosyi, rodzaj dziennika, 
poświęconego przedewwzystkiem atudyom 
„Szkoły i dziecka w Rosyi sowieckiej".

Autor dziennika podkreśla u wstępu fakt ody-

szli przez jakiś czas zai Kolską i jej koleżanką 
i  robili jakieś uwaga symboliczne (oczyma), oq 
Kolska uważała za atakowanie i ostrzegła, aby 
Sipowski zaniechał tych zaczepek, uwłaczają
cych każdej szanującej się i uczciwej kobiecie, 
a  gdy Kolska pogroziła ostatecznie parasolką — 
Sipowisfcj puzieidzierżgnął sdę z rolj Don Juana 
w rolę obrażonego gentlemania. i  dał upust bru
talnym wyrażeniom, które należy uważać aa 
najdotkliwszą zniewagę honoru kooiety.

Również i  w komisaryacie, dokąd Sipowiski 
był odprowadzony, zachowywał się względem 
Kolskiej w sposób obrażający..

Wielce charakterystycznym i —  rzec można, 
—  czelnem było tłumaczenie się oskarżonego. 
„Jestem światowcem, —  mówi, —  przebiegłem 
świat wszerz i  wizdłuż i  wiem, jak się postę
puje wobec kobiet. Miałem jednak głębokie prae 
świadczenie, na zasadzie zaisłysaamych opindij, 
że Warszawa słynną jest z kobiet, dających się 
...jtaczjepdać."

Sąd nie uwzględnił wywodórw Stfrpowskiego, 
uchylił wyrok 1-sizej inetancyi i  akaizał Sipow- 
skiogo na 5 dni betzwzględnegio aresztu.

Aałoany teo koniec przygody może tego Don 
Juana ataraeńwi, a  i  dla innych będzie przykła
dem.

M ąż mordercą żony i kochanki.
Szyn kara w Huvrze L. Leeauiase i Marta Sylve- 

BtiHi, lubili często zaglądać do kieliszka i żyli z »o- 
iją w wielkiej niezgodzie. Pewnej nocy małżonkowie 

j pokłócili się znowu: od obelg przyszło do razów. 
; Ostatecznie Lcasoiase schwycił żonę za gardło 1 udu*
1 sił, pocaem trupa zabrał i zaniósł do drewnianego 

baraku, gdzie złozyl go tymczasowo.
Kilka dni później Lessulase, aby uwolnić ałę od 

trupa, wykopał nocą wzdłuż drogi żelaznej przy sta- 
cyl Soąuence dół w piasku, sprowadził swą przy
jaciółkę Schanveliege 1 pokazał jej trupa, proezą/c 
o pomoc w przeniesieniu go do dołu.

Gdy Schanveliege kategorycznie odmówiła Leessu- 
iłłso strzelił do nie], tiaflł ją w zryję a potem ude- 

i rryl dwukrotnie kolbą w głowę,
' Schanvellcgo nie zdradziłaby go, lees tajemnica 

dramatu dążyła jej za'bardzo, opowiedziała więc 
wszystko swym przyjaciołom, którzy uprzedzili po- 
licyę. W końcu Lessolaseń zaaresztowano.

Morderca przyznał się, że po odmowie Sehanvo- 
liege zakopał trupa swej łany w piwnicy, gdzie go 
też znaleziono pod lekką warstwą ziemi.

Przemiana i żałosny koniec 
don Juana.

Różni bywają dan Juani —  zależnie od kra
ju, rasa; narodowości, wyznania, miasta i  t. d. 
Tutaj chodzi o Donżmna warszawskiego, któ
ry w  sposób czynny wykonał m ó j danżuańskj 
zawód, dostał admanicyę, obraiziił się, ziaiStkiarżyĄ 
potem został oskarżony i skończył —  żałośni®. 
Ale nie upirzedzajmy "wtyptedków.

Rzecz rozgrywa się w sądzie wanszawskim, 
a i sprawa jest typowo „syrenia", chociaż —  
w  Krakowie równie dobrze jjdamzyć się mogła.

Piani Helena Kolska^ kobieta młoda i. przy
stojna, wracając w towainżystrwie koleżanki swej 
z kinematografu, została w  sposób wcale nie
dwuznaczny, acz „symboliczny", zaczepiona 
przez p. Benedykta SipowskAego, również mło
dego i przystojnego młodzieńca, a gdy zaczepio
na i będąca bez opieki mężczyzny, pogroziła p. 
Sipowskiemu parasolką, ten odezwał się; „Nile 
pozwolę, aby mi byle jaka kobieta „z ulicy" 
obrażała".

Zajście to, zakończone splataniem protokołu 
w komisaryacie, było przedmiiotem roztrząsa
nia w wydziale ■ odwoławczym sądu okręgo
wego,

A  dodać należy, ze sprawa przeszła do lajpo- 
lacyi na skutek skargi opiekuna obrażonej ko
biety, która domagała sję uchylenia wyroku 
sądu pokoju X-go okręgu, skazującego p. 'Sipo- 
wskiego na 200 marek gTzywmy i —  zamiany 
kary tej na o®obi«tą, —  'a:by Don Juan tern do
tkliwiej odczuł wynik zaczepka. Sąd 2-giej ln- 
ptancyi uznał, że istotnie kara w tej sprane 
nie odpowiada stopniowi winy i  złej wioli o-f 
skarżonego.

Oskarżony w*raz z towarzyszom swym, jakimś 
wojskowym. —  mówi sąd 2 giej instancji. —

Pogrzeb zamordowanego 
premiera Hiszpanii.

Pogi i.eb namordowanego birapańskiego pcęmiera 
Doto odbył saę z wyjątkową uroczystością. Zwłoki 
przeniesiono z jego mieszkania prywatnego do pure- 
zydyuin rady ministrów, gdzie urządzono kaplicę ża
łobną. Kondukt prowadził biskup.

Na przestrzeni od placu Colomb do placu Neptu
na w Madrycie wojska piechoty uformowały szpa
ler, gwardya ąaś obywatelska azła, otaczając żałobny 
orszak. Pochód poprzedzała artyleiya, zamykali 
strzelcy konni.

Trumna pokryta barwami hiszpańskiemu, spoczy
wała na lawecie działa.

Król szedł piechotą w otoczeniu członków rządu 
za zwłokami ministra, za nim liczni senatorowie, de
putowani wysocy urzędnicy, delegacye oficerskie, no 
zmaiite urzędy państwowe, rada miejska Madrytu 
itd. Olbrzyma tłum towarzyszył pochodowi.

W orszaku, który ciągnął się więcej niż pół go
dziny, naliczono 7 karet rodziny królewskiej.

Należy tu zaznaczyć, że premier Dato jest już 
trzecim z rzędu premierem hiszpańskim, który padł 
ofiarą zamachu politycznego.

8 sierpnia 1897 r. Canovas del Casłillo, hiszpański 
prezydent rady ministrów został zamordowany przez 
włoskiego anarchistę Goili.

Morderca przybył do Santa Agneda, gdzie prezy
dent spędzał wakacye, oczekiwał nań do godziny 11 
rano w galeryi prowadzącej do sali jadalnej i dał 
doń trzy wystrzały z rewolweru, z których jeden — 
wprost w serce — spowodovrał śmierć.

Aresztowano Golii na miejscu zamachu.
W kilka lat potem w biały dzień na najbardziej 

uczęszczanych ulicach Madrytu spełniono nowy za
mach n a  osobie drugiego prezydenta, rady ministrów 
Cenalejas*a, który kolejno był ministrem sprawiedli 
■wości, ministrem skarbu i posiadał olbrzymi wpływ 
jako wódz liberałów.

Wezwany do sprawowania urzędu przez Alfonsa 
13-go w roku 1910, zamordowany został 12 listopada 
1912 roku, przez anarchistę nazwiskiem Perd na, 
który dawszy 5 strzałów do prezydenta ministrów 
i sam odbrał sobie polem życie.

i
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sneya Poiskiega Towarzystwa Handiowego.
Hr. 3. Kraków— Warszawa dnia 15. marca 1921. .lok V.

Placówka Polskiego Towarzystwa
H^ndtowego w Poznaniu.

Separatyzm rmęrzy dzielnicami zjearLoazou^j 
Polski, który dotychczas nie nastał jeszcze, nie
stety, w zuipemeśai usunięty, opiera, się, nie mó
wiąc o innych czynnikach, ^rzediewiszystkiem 
uja odrębności g^podarczej każdej oddzielnej 
części naszego państwia. Odrębność tę stworzyły 
— iz jednej strony różne TTr każdej z dzielnic u- 
stawy gospodarczo • inr>o, 7. drugiej strony isat 
niejedoakiCwe warniki praktyczne życia ekono
micznego. Nie wchiedząc w szczegóły, warto 
przypomnieć, że fcażdla dzielnica miaila. inne źró 
dła zakupu, inne rynki zbytu, a 00 za tern idzie, 
również inne metody i warunki pŁOdukcyi, oraz 
inne ziiTpbJtie stosunki i  komjunktury haindlo 
iw>e. »
; Obecnie można obseiwtować ptolwotoy proceo 
ujednostajniania eię. prowoaryj 'polskich pod 
względem gcap odarczym i  nawiązywania bliż- 

d i stosunków wzajemnych. O ile wiszakż* 
pomiędzy hyłem Królestwem Konga eaowem, a 
byłą Galicy ą stosunki guśpod&u-ura ekonomi ciz- 
no, przemysłowo-hamidiotwia, ziawiąaują się — z 
macyi oliskiego sąsiiedjzibwia — szybko i  łatwo — 
o tyle od byłej dzielnicy pruskiej dzielę, nas pod 
względem gosyodarezym. jeiszozie nardzo znaczne 
różnice 1 spra«Ta kontaktu handlowo-przemy- 
słow^ioi, przedstawia się bez porównania trud 
niej. Dziennica poznańska zdołała dotychczas 
zachować wyi aźną s amoiistność i odrębność go- 
rspodarozą. Jest więc rzeczą niezmiemie gak ła- 
!#wo zrozumie) doniosją, ze względu ra  ostate
czne zjednoczenie Ojczyzny i ze względiu na sa- 
nacyę stosunków ekonomicznych — każde zbli- 

a nembard-iej każde p^ozumienie i 
(wspólna działalność sfer kama towo-jprzemyslo- 
wiych byłej Garicyi i  Poznańskiego.
. „Polskie Towarzystwo Handlowe" — jedno z 

maiwiększych dziś w  Polsce przedsiębiorstw 
przemysłowo-handlowych — ocenia w całej peł
ni doniosło ić tej( srprawy. W  miarę swego raiz- 
,woju wprowadza P. T. H. w kręg swej. działal
ności coraiz nowe i  szersze zakresy.► Z jednej 
Strony coraz nowe gałęzie handlu staję się tere
nem działalności P  T. H. coraiz nowie placówki 
prz-mi słoiw© powstaję z inicyatywy i przy po- 
.parcd^j\'W:arz>-stwa, z 'drugiej strony pożytecz
na ta działalność obejmuje coraiz dalsze teryoo- 
rya naszego kraju. W  ostatnim czasie wpływy 
Polskiego Tomianzysitwa Handlowego dotarły do 
Poznania, gdzie powstać, oparta na silnych 
podstaw ach, placówka P. T. H. Jest nią, powo
łane do życia na przełomie rok u 1&20 i l92l-go, 
'„Wielkioipalsktie Towarzystw 10 Handlowe „To- 
wiar" S. A., które zostało założone przez Polskie 
Towarzystwo Handlowe w  Krakoiwtic i  Banas 
Handlowy w Pc znaniu.

„Towar" — to przedsiębiorstwo zakrojone na 
wśeilka skalę. Nie ograniczając sdę do jednego 
lub kilku dziaiów; zamierza objąć w szelkie ga
łęzie hiairdlu i to zarówno hendlu wewnętrznego, 
jak teiż impofracwo-eksportowego. W  szczególno
ści ma „Towar" stanowić reprezentacyę kra
kowskiego „Poilski-jgo 1 owarzyslwa, Handlowe
go" w  Poznaniu, z drugiej zaś stromy będzie To- 
wianraystwo „Towar" repireziemtacyą Wszystkich 
,’ahr/k i  przemysłów, fLiain ©owych przez Bank 
Handlowy w Poznaniu. Do koncertu, Banku 
Handlo wego należy bo wiem szereg bardzo po
ważnych przedsiębiorstw przemysłowycn z naj- 
roizanadtazych działów produkcyi. Nie wichoiząc 
w  sizcziegóły, wymieniamy najważniejsze z olch, 
jak na pizyklad fabryki siatek auerowiskich, fa
bryki parcelany, fabryki izolatorów porcelano
wych do drutów telegraficznych i  telefonicz
nych, wspaniałe wielkopolskie fabryki maszyn i 
narzędzi rolniczych, hutę miedidianą a cały sze
reg innych pcmniejisŁych fdńryik i pracowni.

Dzięki powstaniu tej ważnej placów ki, Poi
d l e  Towarzystwo Handlowe naiwiiyzaio ścisły 
stosunek z Bankiem Handlowym w Poznaniu, a 
co wiażniejsiza z całym ruchem ekonomicznym 
dZŁelni cy wielkopolskiej. Dcnioslość założenia 
tęj nowej placówki podkreśliliśmy na początku. 

o;io wiazateiie zarazom bardzo znamienne.

Stanowi? jeszcze jeden charakterystyczny przy
kład, jak Polskie Towarzystwo Handlowe, ze 
skromnych początków, zdołało w ciągu lulku 
zaledwie lat, rozróść się w ogromną inscy^uc/ę, 
która wpiywem swym i działalnością sięga już 
do wszystkich azielnic, a więc zaczyru. obejmo
wać cały obszar Rzeczypospolitej Polskiej — 
nie mówiąc już nawet o agendach zagranicz
nych. Przykład ten, jak wiele innych, pozwala 
z otuchą spoglądać w przyszłość iiaszoj rodzi
mej w ytw órcizości i  gospodarki. zc.

Sjftuacya na Rynku żelaznym.
Położenie na rynkach żelaznych pogorszyło 

się znacznie w  ostatnim czasie. W  Stanach Zje
dnoczonych zgaszono około 50 wysokich pieców. 
W amerykańskim wielkim przemyśle żelaznym 
obniżono bardzo maczam place robotników i 
przewidywane są w  najbliższej przyszłości dal
sze zniżki. To sarno zajdzie wkrótce w  truście 
ftalowym, gdzie zniżono również cenę szyn

YV Anglii zauważyć można opadek cen głów
nie w1 żelazie surowym i w niektórych półfabry
katach. Geny ważniejszych półfabrykatów i fa
brykatów gotowych nie spadły mimo komkuren- 
eyi zagranicy, jednakże praca w działach tych 
była przez dłuższy czas zastanowi ona. Prodiuk- 
cya żelaza surowego wynosiła w r. 1920 około 
8 mil. tonn, była więc większą, niż w poprzed
nich dwu latach, lecz znacznie mniejszą niż W 
czaswcin pokojowych. Buduje się zresztą obecnie 
w Anglii 14 nowych wysokich pieców, Produk 
eya ich będzie jak przypuszczają wyższą niż 
_,rodukcya 100 starych pieców nie funkeyonu- 
j ąey ch w  tej chwiill. Wyrób ki ód żelazny ch nył 
bardzo znaczny i  wynosił przeszły 9 mil. tonn.

W e Francyi zgaszono również wieiką ilosc 
wysokich pieców, a zbyt zmniujs*ył się znacz
nie t wynosi wedle zestawień Comptoir de Lon- 
gwy około 12.000 w>im miesięcznie w1 kraju i 
tyleż wi ekspercie

stosunki w auistryackim przemyśle żelaznym 
są wprost krytyczne. Składają się na to różne 
czynniki, jak trak węgla, złe stosunki trans
portowe, brak robotników, (gdyż niema już pol
skich robotnik ów), strajki i ciągły wzrost plac 
ruhutników i urz-zdników, a 'wreszcie zły stan 
waluty. Z pow6du strajku urzędników celnych 
nie mogła Austrya dostra.cz.yc w umówionym 
czasie zakontnaktowanweh ■ ilości żilaza smo- 
wego do wyrobu stali, skutkiem' caegc znowu 
Czesi wi tej cibwilij wstrzymali dowóz węgla. 
Tow. uóriroze „Alpine" osiągnęło w r. 1920 zar 
ledwie 18 proc. produkcyi rudy, 14, 5 proc. su
rowego żelaza, 24,5 proc. stali i  27,5 proc. żer 
laza walcowanego z r. 1916. We WieckJu po
wstało „Auslryiacko-Szwajcarskie Tow. Górnir 
oze" z kafpiltiałim zah ład. 2,560.000 K dla utwo
rzenia przedsiębiorstw górniczych różnego ro
dzaju.

W  Polsce można dzaisiaj zauważyć skutki spei- 
kulaicyi zupełnie do tego niepowołanych ster, 
które wtedy, kiedy wpraw idzie żelazo było droż
sze, lecz korona, cpeska tania, zakupywały o- 
gromne ilości towhru, t-zjTnając go w ‘ składach 
i nie doprowadzając do konsumicyi. OLecnie, kie
dy ceny żelaza spadły, lecz kurs korony czeskiej 
podniósł się trzykrotnie, okazują się na targu 
— z obawy przed da.lsmmi zniżkami — wielkie 
ilości różnych gatiunkóiwi żelaza po cenach zna
cznie nilższych, niż ceny żelaza wprost z hut, 
a to z powodu obecnego wysokiego kursu koron 
czeskich.

Uzdrawiająco działają tutaj nasize huty kra
jowe, które mimo słabej produkcyi, przecież od
dają” to wiar p o cenach znacznie tań szy ch, niż 
huty zagraniczne.

Z tego wszystkiego należałoby sądzić, że czas 
orgij cen na targu żelaznym minął. Konjunktu- 
ra  dla sprzedaży zapasów, nagromadzonych w 
celach spekulacyjnych, jest też niekorzystnai, 
ałbowipm konsumenci licząc się z szczęśliwym 
wynikiem pletoiiscytu na Górnym Śląsku, ogra
niczają siwie zakupy do najpotrzebniejszych ilo
ści. Należy się spodziewać, ze zastój, K tóry  obe
cnie na rynku żelaiznj m zapanował, zniutnie, 
skoro tylko kwasłya górnośląska będzie roz
strzygnięta.

Na szczególną uw agę zasługuje po łożen ie  rym 
okwe co do gw-oździ. Ż ‘ powodu n iek o rzys tn ego  
kuvsu naszej marki surowiec, kfyóiry prawie wy
łącznie trzeba  sprowadzać z z; granicy, kali-iu- 
luje się tok drogo, że faoryki krajowe mu?1'a ły  
ruch zastanowiłć Gotowy towa, ■ zaś, sp raw a  
dzony z zaginanicy, wypada jeszcze d/nożtj od o- 
fert szczup łych  zapasów k ra jo w ych  Wobec zb li
żającego się sezonu bu-uowtanego jest to kwe- 
stya piekąca i jedynie poprawa smanu nasizej 
waluty mogiaby d ep on iód z  do tego, aby budo
wy zaopa trzyć,w ten niezbędnie potize-bny ma- 
teryiaił. Dzlwnem jest, że rynek w Kongresówce 
w y k a zu je  co do g w o źd z i zn aczn ie  w yższe  ceny 
fabrykatu, przy znacznit tańszym suiow'CU.

Najciekawszym jednak objaw em na rynku 
żelaznym jest to, że —  jak to podaliśmy w^żej 

ra granicą ceny spadają, podczas gdy u niais 
produkty krajów-e idą ciągle w górę, do czego 
faktycznie- niema powodu, ponieważ w tej pro
dukcyi opieramy się na surowcach knajowycn

Dział stali i narzęozi P. T. ii
Pomimo tego że produkeya narzędzi w kiraiu 

jest bo rdzo nikła, to jednak diziiŶ mym s;osobeun 
żywiszego zainteresowania dla tych wyrobów u 
mas dotychczas niema K- nsumenci boją się cen 
towarów zagranicznych, które ż powodu obec
nego stanu naszej waluty są istotnie bardzo 
wysokie.

Żywsze zainteresowanie isrjnieje jedynie dla 
narzędzi rolniczych na sezon "wiosenny, braih go 
natomiast prawie zupełnie dla okuć budowla
nych, m-imo, że kwesty a budowlana jest nader 
piekąca.

P. T. H. ^prowadziło już cały szereg artjku 
łow, wchodzących w z&.kros swego nowego dzia
łu i zrobiło pinzy tej sposobności ciekawie ,po- 
stnz-ezeniia. Sfery handlarskie idcfachowe i do 
tego niepowołane, powistałe jedynie przez kon- 
stelacyę wojenną i powojenną, tymi anykułami 
które wymagają łachomych znajomości, nie in
teresują się i  obawiają się, że nie wyszkolone 
ich siły nie wystarczą ma przeprowadzenie ta
kich transŁkcyj. Objaw ten przyjąć tira ha z pe 
wn-em radowoleniem, albowiem usunięcie się 
tych czypników z pomiędzy konisumenita a bur
to wneg o kupca, wyjdzie tylko na korzyść kon
sumenta, o ile tenże we własnym, dobrze zr> 
zuniiamym interesie zwróci się wprost do fa
chowego hurtownika. P. T. Ii. mając na, skła
dzie wynoby pierwszorzędnej jakcści, potrafi 
pod tym względem zaspokoić zapotrzebowanie 
konsumentów.

N A D E S Ł A N E .
KURS HANDLOWY

od 4 kwietnia
!<. Zim owskiego, Kraków Rynek17,!l p.
rzęaowo upoważ, z prawem wyaaw. św la lectw. 6 przedmiotów 

15 godzin tygodniowo. —  W pisy od godz. 3 — 7. 3561

l li
do zbierania ogłoszeń przyjmie natych
miast „Nowe B jro“. Zgłoszenia pod: 
„Nowe Biuro11 do Administracyi „Gońca 
Krakowskiego", Kraków, ul, Dunajew

skiego I. 7.

Tanie do sprzedania
kredens, stolik do kart, zarzutka, dwie 
pary bucików męskich Nr. 41, gramofon. 
Oglądać można od godz. 1— 3 popołudniu, Kraków, 

ul. Kurniki 3, parter.

• •

WYdawca; W  zastępstwie Spółki Wydawniczej „Goniec Krakowski11 Sp. z o. o.: BZaiyan FOatana, Bedaktoj; odpow.: Ładwik Grono*.
Drukarnia Ludowa w Krakowie.


